PRZEDPŁATA. „Kurjer Zagłębia“ 


mk, 90, miesięcznie mk. 30 


wiadomić ogół mieszkańców; że 


1) Apteki z dniem 1 


2) 


3) Apteki 


słowem „pilne“, 


tąd, kolejno co druga apteka. 
kolejno co druga. 


ność w celu równomiernego 


w Sosnowcu z ©odnosseniem | pocztą rocznie 
marsk 360, półrocznie marek 180, kwartalnie 


kosztuje 


Zawiadomienie. 


Właściciele aptek m. Sosnowca niniejszym mają zaszczyt po- 
w myśl rozporządzenia Minister- i 
stwa Zdrowia z powodu powołania pracowników aptekarskich do | 
armji, zmuszeni są do wprowadzenia następujących godzin pracy: | 


września, aż do odwołania, będą 


czynne od godziny 8-mej rano do 7-mej wieczór. I 
Co druga apteka będzie dyżurowała od 7-mej wieczór. 

dyżurujące od 7-mej wieczór, wydawać będą 
łekarstwa tylko za receptami, oznaczonemi przez p.p, Lekarzy 


4) W aptekach dyżurujących drobneartykuły wydawane nie 
będą, za wyjątkiem środków trzeżwiących i przeczyszczających, 
5) W niedzielę i święta apteki będą dyżurowały, jak doa- 
6) W porze obiadowej od 12 — 3 apteki będą zamykane 


Powołując się na powyższe, upraszamy Szanowną publicz- 
rozłożenia pracy o zgłaszanie się 


do aptek możliwie w godzinach przedpołudniowych i odbieranie 
zamówionych lekarstw przed 7-mą godziną z wieczora. 
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Właściciele apiek m. Sosnowca. 


EOAR EKO ERE ENE ET, WAY NOAA) 
Przerwa wrokowaniach 


pokojowych. 


Do: E A met ad 


li z Mińska Litewskiego 
członkowie delegacji poko- 
jowej, posłowie” na Sejm: 
Dąbski, Stanisław Grabski, 
Barlicki i Kiernik wraz z kil“ 


ku rzeczoznawcami. Reszta | 


delegacji pozostała w Miń- 
sku, oczekując na dalsze 
dyspozycje, zależne 
konferencji przybyłych do 


Warszawy delegatów, z 
rządem. 
Po odbyciu czterech 


posiedzeń, nastąpiła więc 
przerwa w rokowaniach. 
Wobec niekulturalnego 
zachowania się bolszewi- 
ków względem delegacji 
polskiej i wobec dokony- 
wania stałych utrudnień de- 
legacji w porozumiewaniu 


Sięcz Warszawą, rząd nasz'| 


zaproponował przeniesienie 
nazad na teren neutralny. 
W tym ` celu 
spraw zagranicznych Sa- 
pieha, zwrócił się do rzą- 

du Łotewskiego, od-które- 
go otrzymał już zapewnie- 
nie zgody na odbywanie 
dalszych rokowań w Rydze, 
stolicy Łotwy. 

W celu uniknięcia stra- 
ty czasu, minister Sapie- 
ba proponuje, by Czicze- 
rin, który ze swej strony 
zaleca jedno: z miast Estoń- 
skich, zgodził się ne Rygę, 
jako na miejsce, które 
przedstawia wsżelkie ułat- 
wienia i dogodności, doty- 
czące komunikacji i warun- 
ków życia dla stron obu. 

Czy ze strony $Sowie- 
tów spotkamy się z no- 


od ' 


minister - 


' przewidzieć w chwili obec- 


(nej. W kazdym razie naj- 
| bliższe godziny zadecydują 
| ó ich stanowisku. | 


szej delegacji pokojowej w 
'dmiu wczorajszym odbyła 
| naradę z rządem i sejmo 
wą Komisją do spraw za- 
granicznych, w celu ustale 
nia naszych warunków po- 
kojowych wobec 'tak wy: 
datnie zmienionej sytuacji 
militarnej, 


Na ogół wśród przy. | 


byłej delegacji panuje opin- 


ja, że rokowania mogą być | 


uwieńczone pomyślnym re- 
zultatem, bowiem bolszewi- 
cy zaznaczają, że dotych- 
czasowe ich warunki poko- 
jowe nie są ostatniem sło- 
węm, a tylko materjałem 
do dyskusji, o którą pro- 
szą i w czasie której goto- 
wi są poczynić znaczne 
ustępstwa, 

W szeregach bolszewi- 
ckich zapanowsiło duże 
rozczarowanie w stosunku 
do ludu polskiego, szcze- 
gólniej do włoścjan i robo- 
tników, którzy okazali się 
tak odpornymi wobec idei 
sowietyzmu. 

Zapał, wykazany; przez 
wszystkie obozy i stery 
społeczeństwa przy organi- 
zowaniu armji ochotniczej. 
przeraził ich. 

Bolszewicy zrozumieli 
wreszcie, że mają do czy- 
nienia nie z gnuśnem i 
ospałem społeczeństwem 
rosyjskiem, nad którem 


Tymczasem część na- 


5. Drobne 50 fe- 


Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji 


podiegają opłacie. 


y 
Cena pojedyńczego egzemplarza mak. 2.00 (Na G. Siąsku 50 fem), SOSNOWIEC, cz 


j 


„JACISZE“ 


: mogli dokonywać wszelkie- 
| gc rodzaju eksperymentów 
į społecznych, a z narodem 
| żywotnym, który umie dać 
| dosadną odpowiedź każde” 
| mu  najeżdzcy, który za- 

wzięcie bronić będzie 

swych własnych urządzeń 


państwowych, opartych na ! 
| tlających destatecznie konspira- 


zasadach szczerego demo- 
kratyzmu. ZĘ, 


e . O iie ; 
Jawnie. 
Łatwiej nam się „oprzeć na 
PRAC smieckim, niż 
ranci 


"Angli Tab — tak się 
wyraził Trockij, u * czem wczo- 


młejscn drukowałiśmy 
matęrjał o stosunku bołszowji 
do Niemiec, oraz o dźlalalność-. 
ci sowiatów w Angliji, tak mie” 
orzychylnej dla nes w osobie 
Lisyd Georga i Lebur party. ` 
Sowiety,  ursbiając opiaję 
poza granicami o sobie i o Pol- 
sco, starając się wciągnąć w 
sferę swych interesów bodaj 
część kolacji, sxerząc wciąż, pro- 
pagandę na szkodę ogólną: eu 
ropojska, ńie mówiące już © nas, 
jeżeli chedzi o zègadnienie Pol- 
ski, postępulą jawnie, jako 
sprzymierzeńcy Niemlec. Nie 
potrzeba było zresztą wyno- 
rsoń Trockiego co do atosun- 
j ków x Niemcami, Wystarczą 
nadto ostatnio daie górnośląs= 
| kie, kombinacja ze  eztabowca 
mi oiemieckiami w Prostkach, 
| gdzie Trockij bawił tak nieda- 
l wno, wystarczy wreszcie zacho- 
wanie się niemców względem 
armji sowieckiej, kióra częścio- 
wo znalazła cię na terenie „neu 
tralnych” Niemiec, aby jasno 
zdawać sobie sprawę, że frent 
wachodni jest zarazem dla naa 

i frontem xachodaim. My dzić 
nie prowadzimy walki tylko i 
jodynie x sowiętami, ale i z. 
niemcami, którzyzdążą za wszel- 
ką cenę do zgniecenia Polski 


| 
l 
| 


Dwaj nasi najpotężniojsi wroga: 
wie, waląwezy się jawnie za 
ręce, czuwają i działają. To 
działanie ma niewątpliwie duże 
znaczenie | na przebieg aaszych 
rokowań, których charakter, do- 
prawdy zaczyna już niecierpli- 
wić i oburzać za łajduckie po- 
sądzenia delegacji, o czem w 
rozkazie Tołkaczęwskiogo tak 
jest wyraźnie powiedziane. 
` Wsparci.o niemców, bolaze- 
wicy, wydawać się może, nie 
chsą pokoju i grają dalej na 
zwłokę, lióząc na awoje siły, na 
swa potęgę alespożytą. 

Był Mińsk, teraz Ryga, moe 
że jeszcze jaka inna miejsco” 
wość? Skandale z : wymianami 


ulica Dęblińska Nr. 1. 
Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC: 


Adminietracjacotwarta od 8 rano bez przerwy | 
do 7 g. wiecz, W niedziele i święta od 9 doli rano. | 


tat 
ciekawy | 


„erhrwozji, Tułezi miit w potrze 


OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petita lub je- ! Adres Redakcji I Administracji: SOSNOWIEC, 
go miejsce na I-ej stronie "Mk, 10, w tekście 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro- 
j logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 
j nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. 


rampei 2 Wanian dei neświto onych 


W sprawach redak 
ace tylkc q 1—82 w poł. I Ri 6—7 w. 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA: aje Ken- 
tory własne oraz 
Akc. „Reklama Polska* w 

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą, 


nych redaktor przyjmuje 


księgarnie w ębiu. Tow. 
ls 


Warszawie i wszy- 


prywatnych i społecznych 


wartek dnia 2 września 1920 roku Nr. 201 Rok XV 


Od 31 sierpn a do 6 września 1920 r. 


Znakomita: kró- 
lowa ekranu 


Franceska Bertini 


w niezrównanej w 
6 aktach farsie p.t. 


„ŁAKOMST WO: 


s cyklu 7-miu grzechów głównych. 


Uwaga: Farsa ta w całej Fanga wywołała entuzjazm wśród 
ieży. 


dorosłych, dzieci i mło 


depest, nieporozumienia radio- 
we, oświadczenia naszej dele” 
gacji ma złe traktowanie, awan< 
tary niemców ma Slaske, 
domaganie się zmiany tych fran- 
cuzów na wloohów, preygoto- 
wywanie się niemców do dal- 
szych awantur na G. Śląsku, 
napaści na komeulaty we Wro- 
clawiu pelcki i francuski i wie- 
le, wiele innych faktów, oświe- 


polityki-saowiecke- niemiec - 

|, każą nam rzucić hasło — 
teras lub nigdy! . Albo zwycię: 
żymy, twardo stojac wobec soja- 
szników i to zwyciętymy tek, 
aby nam pozwelili nareszcie za- 
cząć żyć i orgnaizować ię al- 


| njoma. 


JI dla tego naród cały musi w 


dałczym ciągu akupiać swe siły. 
nie może popadać w żaden pes- 


"zaprzestać wagel“ 

ecizmów, musi wydo:' 

być z abe ab moc 1 wydo- 
bywać wciąż, aby łotrowskie 


aamysły  miemiecko-sowisckie 


aparaliżować. Aai Niemcy, ani 


Rosia sowiecka nie są pokonane 

Ta myśl bodałby w  żerła 
sią w kańdy polski mózg, bo- 
dajby krzesała święty ogień za- 
palv, bodajby roxzpalała żądzę 
zwycięstwa, i była przewodnią 
do dalczego ietnienia naszej nis- 
podległoćci, 

J, M-ski, 


Dawne błędy. 


Naprawde chyba jakiaś prze- 
kleństwo ciąży nad naszym na- 
rodem. Kiedy bolszawickie woj- 
ska calały połowę naszego krs- 
ju, kiedy naród. polski „słanął. 
przed katastrofą; ze wszystkieh 
stron. wołano ò zgodę, gdyż 
wiedziano, że jeżeli w chwili 
takiej nie zdobędziemy się na 
jednolity i wielki czyn, grozi 
nam. nietylko ruina, alo też i 
utrata tego, co mamy dziś na|- 
droższego, t. zn. „niepodległości 
i wolaości narodowej. © - 

- Widsieliśmy, iż od ciemnego 
proletarystu rosyjskidgo, pędzo- 
mego na zaiazczenie Polski na- 
hejka żołdactwa chińskiego, a 
kierowanego ręką Trockich - 
Broneteinów, Rądków-Sobeltoh- 
nów, Kamieniewów-Finkelstei- 
nów i ich przyjaciół Koknów, 


'Dzierzyńskich i t. d, nacz ro» 


botaik I wieśniak może się epo- 
dsiewać tylko /tabuoku. mordu 
i. wyzwolenia... ale na tamten 
świat i to wśród najstrassniej- 
szych mąk. s 

Dlatego te2 naród nasz cały 
nietylko stanął do obrony awych 
granic, wyeyłając dó) wojska :i 
na front wszystko; co było zdol- 
na do noszenia broni, ale też 
społeczeństwo zajęło się organi- 


zacją tylu, a ezczogólnie pracą 
uświadamiającąa, której zadaniem 
było uświsdomić masy o grożą” 
cem niebszpieczeństwia. 

Na tej platformie pogodziły 
się  wazystkie  atioQnnictwa, 
kp praz z 28: 
ró tupując się w z = 
ło Nes niko Państwa i Rady 
Obrony Narodowej. 

Skutek tej pracy jest wido- 
czny. Warszawa jest wolna, 
rozbite wojska bolszewickie co- 
faja się w popłochu, I to wszy- 
tko mamy do xawdzięczenia 
nietylko żołnierzowi polskiemu 
ale też Radsia Obrony Państwa 
i tym wszystkim, którzy w chwili 
tak ważnej prowadzili paszogo 

o 


żołnierza do zwycięstwa i 
chwały. s m 
Bezwarunkowo największą 


i nigdy w życiu miezapomałaną 
przysługę oddała narodowi mø- 
srama wtedy, kiędy uaswtzyc- 
cy opuścili—Frsacja ~ ; -7 
„ Jaj pomoc w materjalach 
wojennych, a szczególnie w do». 
ranym zespole oficerskim x 
genialnym, generaiem Weygand’ 
em ma czele, zadecydowała o. 
naszem awycięstwie. 

Gen. Weygand. jest dzić, 
największym bohaterem polskim. 
o nim z wdzięcznością i x uwiej- 
bieniem będą wspomiaać przy= 
szlo nasze pokolenia, 

Francji- Millerand'a i Wed 
ygend'a zasłogą jast, dż dzić 
sytuacja nasza tak wojenna, jak 
i polityczna zmieniła się w Eu- 
ropie zachodniej na Korzyść na- 
szą. Dzięki im robotnik n 
opanował Górny Sląck I aledo- 
puścił, by trzecia  międzynaro- 
dówka uderzyła nas ý tylu. 

Oni dziś zostawiają. naszą 
Ojczyznę wolną od nisbezpie- 

„czeństwa i prawie wolną od 
wroga, 

Teraz od nas zależy wyko- 
rzystania cytuacyi, wywalczenie 
i ustalenie takich dla Państwa 
polskiego warunków, wśród któ - 
rych naród mógłby spokojnie 
żyć i rozwijać się, 

Tymczasem jeszcze wróg 
jeat w granicash naszych, jesz- 
cze niebezpieczeństwo nie mi> 
nęło zapołnie, a my zamiast ko-- 
rzysteć z poczynionych doświad- 
czeń, powracamy do dawnych 
błędów, do najordynarafejszego 
plugawienia się wzajemale, 

I to jest przekleństwo naszą 
gdyż na tem majwięcej cierpi 
p way 

miech pusty porywa, jeżeli 
stę widzi, jak teraz niektóre 
stronnictwa lewicowe, gdy nie- 
bezpieczeństwo minęte, zaczy - 
mają rzucać się na „burżaazyj- 
ną” Francję, a apelować do po- 
czucia solidarności proletaryatu 
na Górnym Siąsku, w Gdańsku 
i w Angli; właśnie do tych, 
którzy wszystko robili, by Oj. 
czyzna nasze znikaęla, a zapa- 


powala tylko wolność i swobo- 
da typu Treckiego i Lenina. 


Faktem jednak jest, it 
„burżuszyjna” Francya wytęży- 
ła wazystkie awa siły, by mae 
uratować, e proletaryat zagra- 
niczny sprawę wolności i ewo: 
body zdradził, 

Jadaek przykro się robi ja- 
żeli w tę walkę stronnictw i o- 


sób wciąga się ludzi, którzy 
stoją zdaleka od tych walk po- 
kataych, którzy mie powinni 
być w nią wełągani, gdyż na 
tem traci dobra oława i honor 
narodu. 

Taka walka i taka praca s 
pewheścią nie doprowadzi do 
odrodzenia, ale tylko do T 
narodu, SE 


Francja karze Niemców. 


"Poselstwo francuskie w 
Berlinie doręczyło we wto- 
rek rządowi niemieckiemu 
notę w sprawie napadu ną 
konsulat francuski we Wro- 
cławiu w dniu 26 b. m. 

Nota stawia następują- 
ce warunki: 

1) Konsulat będzie przez 
rząd niemiecki doprowa- 
dzony do dawnego stanu, 

2) Rząd niemiecki wy- 
płaci 100,000 franków u- 
rzędnikom konsulatu tytu- 
łem odszkodowania, za po- 
niesione przez nich straty 
w czasie napadu niemców 
na konsulat i za zniszczo- 
ne dokumenty oraz papie- 
ry ec tasak 

3) Wszyscy uczestnicy 
napadu będą wydani i uka- 
rani. O rezultacie zarzą- 
dzeń w tym względzie po- 
selstwo zawiadomione zo- 
stanie w ciągu 8 dni. 

4) Przeciwko władzom 


|od niy rzą yi przez 


których zgodę, niezarad- 
ność, lub obojętność mo- 


gły zajść wykroczenia, 
przedsięwzięte będą kroki 
dyscyplinarne, o czem w 


ciągu 8 dni powiadomione 


będzie poselstwo. 

5) Po wypełnieniu tych 
warunków, konsulat w o- 
becności naczelnego prezy- 
denta prowincji Sląskiej i 
rady poselskiej francuskiej 
będzie znów otwarty. Wy- 
wieszona zostanie znów 
flaga francuska, która po” 
wiewać będzie do godz. 7 
wiecz. - Kompanja reihs- 
pary z muzyką odda jej 
onorv „wojskowe i prze» 
defiluje przed konsulatem. 

Program uroczystości o- 
pracowany będzie w poro- 
zumieniu z ambasadą fran- 
cuską. . 
Dalej rząd francuski do - 
maga się ukarania drogą 
dyscyplinarną kapit. Arni- 
ma, wyrażenia współczucia 
przez kanclerza Rzeszy i 
gwarancji, że wypadki ta: 
kie się nie powtórzą. 


Z Górnego Sląska, 


Górny Sląsk nie otrzyma no- 

wych wojsk koalicyjnych. 

OPOLE. Wsxystkie dotych 
czasowe  doniesisnia gazet i 
pogłoski o wzmocnieniu zalo- 
gi okupacyjnej na G. Sląsku 
sę bezpodstawne, Transporty 
francuskich wojsk, lakio w 
ostatnim czasie na G. Sląsk 
madoezły i obscnie jeszcze nad - 
chodzą, to wojska, będące do- 
tąd ca obszarach plebiscyto- 
wych wschodnie i zachodnio- 
pruskich oraz w  Ciloszyńskim, 
Przybyły dne na ©, Sląsk, gdyż 
śą cząstkami 46 dywizji, tu 
rozmieszczonoj, O sprowadze- 
nii wh, wojsk x Brancji 
zatem moWy nie ma. 


Obrady nad sprawą górno- 


BERLIN osz Nollet wy- 
jeżdźa dziś do Paryża, aby brać 
udział w obradach Najwyższej 


DR, ST. FALKOWSKI. 


Polska a nie Niamey, 


RZ 4 niemieccy na 
Górnym Slasku za pieniądze x 
lina wydają dużo kciąteczek 
bałamutnych, odezw i .brosxur, 


` w których zohydzają imię Pole- 


ki. Posługują się w mich fal- 


szywoemi cytatami, ażeby tylso | 


przedstawić Polskę i polaków 

w jaknajgorszem świetle, Wszys- 
tko to, Go złego robili na zie- 
miach polekich moskale, auatry- 
jacy lub sami niemcy, przypi- 
sują teraz polakom, Nie to. im 
mle pomoże, bo Sląck i tak do 


Polski należeć będzie. 


Polska w niedługim pal, 
afanie się fednem z najpotężniej- 
szych państw w Europie, 

Gdyby genjaliogo . człąwie- 
ka osadzono w więzieniu, mor- 
dowano go tam i bito, mie wy- 


kazywałby on w takich warun 


(O propagandę zagraniczną 


Rady w eprawie Polski i Gór: 
nego Sląska, 

ROTTERDAM _ „Times, do- 
nosi z Paryża: Niemiecką: no- 
tą w sprawie G. Slaska zajma- 
wać będzie się Najwyższa Ra- 
da w przyszły czwartek. 


KATOWICE, „Der Tag" w. 
jedaym x artykułów podnosi 
sprawę propagsady sprawy gór” 
sośląskiej zagranicą.  Diennik 
domaga się „politysznej ofen- | 
zywy w więkezym stylu”. Mię- 
dzy iunemi żąda dziennik, aby 
francurów zastąpiono włochami, 
xazosczając ze obecna sytuacja 
na Slasku wyniknęła wlas- 
nie z powodu francuzów i po- 
laków. Następnie doradze, aby 
żądać najszybszego terminu ple- 
biacyte. 

Prasa niemiecka wogóle za- 
leca azoroką propagandę apra- 


kash awych zdolności, nie przy- 


noslłby ludzkości pożytku, Tak 
też było i z Polską: okuto ją w 
kajdany i więziono, a teraz ci 
sami kacerze peia h joj, że 
przez ton czas nie dorówsywa= 
ła Polska w rozwoju innym na- 
radom. Niech ci niemcy, co 
znali polskę ba” wojną prze- 
jadą się po kraja naszym, a 
re zek ce przez ten rok wel. 
neści zrobiono, T. 
sza zadziwia dziś świat cały, 
Odzyskaliómy  wolneść w 
listopadzie 1918 roku. Otocze- 
zoweząd wrogami, daliśmy 


sobie radę i se zdradzieckimi 


aiemcami w Posuańskiem, gdzie 
general Dowbor-Muśnicki dab- 
rze im skórę przetrzepał. Ban- 


"dy czechów odparło nasze nie- 


liczae wówcłas wojsko przy 
pomocy górników ©ieszyńzkich, 
zaj „ką umiłowania Polski 
wykaz Uporalićmy się i x 
ukraińcami, którzy za radą i 
pomocą niemców wojsę nam 
wypowiedzieli. 

Kpiężeenka Ales z niewoli, 


Ce e] 


nk Górnym Sląskv, ale waxę- 


i dals; gdzie tylko otopa niemiec 
à preca mać | 


na powiat 


w nocy z soboty na niedzielę, 


wy górnośląskiej na rzecz niem- 
ców. - - 


Głosowanie ladowe na 
- Górnym Sląsku: 


BYTOM. Niemieckie gazety 
podają oświadczewia kontrolera 
zabrski, majora 
Gerdesa, który miał otrzymać 
z Paryża półursędowa  donie- 
cienie, że głorowanie na Gór- 
nym Sląsku odbędzie się w 
październiku, Tymczasam do- 
nosi Międzysojuszałcza Komi- 
sja Plebiscytowa dla Górnego 
Sląska, źe dotąd nie otrzyma- 
łu wskazówek od Rady Nej- 
wyższej do ustanowienia ter- 
minu głosowanie. 


Rewizje na dworcu | w 
„Katowic 


KATOWICE Pascówecycii 
ubiegłej oocy odbywa się na 
dworcu tutejszym ścisła rewizja 
wszystkich podróżnyeh. Kon- 
trolają legitymacje i 
wadzają poszukiwania za bronią. | 


- Rewizje. 
KATOWICE, W mocy 


poniedsisiku na wtorek przy- 
była Jo raedekcji „Polaka” kom- 
panja wojska włoskiego i u 
rządziła szczegółową rewizję. 
Taki sem los epotkał bioro 
Narośowej Partji Robotniczej, 
Cała tn „wizvta” trwałe dwie 
godziny” — Ponieważ  oficero- 
wie mieli zlecenie urządzić 
także rewizję u przywódców 
N. P, R., więc przeszukajł tak- 
że prywatne mieszkanie pp. 
Roguszczaka, Brzeskota : Ry- 
mera. Pozatem urządzono ra- 
wisję u pp. Tomasza Kowal- 
P> Pietruszki,ga nocy oneg 
dajszej u pp. Adamczyka, Bi- 
miezkiewicza I innych. Rewizja 
ranri aa celu odoelezienie 
ro i 


Rewizje w katowick'ej 
dyrekcji par 
KATOWICE. - W -tutefa. 4; 


dyrekcji policji yè h się z 
rzędu dwie rewizje, plerwaza 


druga w nladzielę po południa. 
Gmach poltcji obatawiły dwie 
kompanje Włochów i jedna 
Francuzów, Przeszukano wszyste 
kie biora i zabrazo pewną, 
ilość broni, Rewixje wzbudziły 
wśród mieszkańców wielki» 
zdziwienie; dotąd zachowają w 
tej oprawie zupałae milczenie, 


Produkcja 22 Tami, 


W > gj Według M 
cjalnych danych na kopalaiach 
górnośląskich w dniu 26 sierp- 
mia wydobyto 48601 tonn węgla 
3 czego koleją wysłano 27,369 

Wagoaów pod węgiel 
d terczono 3,074. 


a "dna zdołaliśmy zorganizować 
aię w silne państwo, 
wielką armję, która 
cudów waleczności 
Polska i w dalszym ciągu 
swoimi czynami dawać bądxzie 
odpowiedź na fałsze niamieckie 
febmeowy. A fałsze to axcrzo- 
mo uą przez niemców nietylko 


stworzyć 
dokonuje 


ka staje. Wszędzie niemcy 
szkodzą Polsce, ażeby tylko 
nie zza do fej rozwoju i 
potegi e 
Naszo Naczelne Dowództwo 
jäst w posiadaołu dowodów, ża 
hukatyści pruscy byli w zmo- 
wie x bolszewikami, ażeby 
wspólnie wyruszyć na Polskę. 
Kontrrewolucja berlińska, orga- 
mizowana przez Kappów i Lú- 
twitsów mie udała się; nie uds- 
je się również i ofenzywa bol- 
szewikom. Po tej przegranej 
zabrali się el dwaj przyjaciele 
de tem usilniejszej roboty agi- 
tacyjnej w Polsce, 
polski 


Lecz naród 
okazał się odpornym, 


3 | 


KURJER ZAGŁĘBIA czwartek dala 2 września 1426 126 roku. 


Podr ; 


O miejsce dalszych rokowań. 


WARSZAWA, (PAT). 
„Kurjer Warszawski“ po- 
daje: Rząd polski spodzie- 
wa się dziś nadejścia od- 
powiedzi od rządu Sowie- 
tów, na naszą propozycje 
|jowych rokowań po- 
|kiowyet z Mińska do 
Rygi. Jeżeli odpowiedź dziś 
nadejdzie, odbędzie się 


wieczorem, ROAD SPO Ra- 
dy Obrony Państwa, Jed- 
nocześnie przyjadą do War- 
szawy ci delegaci, którzy 
pozostali w Mińsku. Praw- 
dopodobnie na początku 
przyszłego tygodnia, dele- 
gacja w pełnym składzie 
wyjedzie do Rygi, 


Ciny ukłnd niemiecho- bolszewicki. 


RZYM. „Popolo* 
nosi sensacyjne rewelacje, 
dotyczące ostatnich decyzji 
konferencji w Lucernie. W 
ostatnim dniu bowiem po- 
zyskał Millerand dowo 
o istnieniu tajnych układów 
między rządem niemieckim 


rzy- j a Moskwą, 


zmierzających 
do nowej wojny zaczepnej 
przeciw Francji. 

Wobec tego Lloyd Ge- 
otge i Giolitti  powzięli 
znane decyzje i postanowi- 
li zażądać dalszych wyjaś- 
nień z Berlina. 


m 


Sorawa Ukrainy w Mińsku. 


KRAKOW. Dzisiejszy 
„Naprzód“ ogłasza 
„Corriere della Sera* na- 
stępujące doniesienie o 
stanowisku polskiej delega- 
cji pokojowej wobee spra- 
wy ukraińskiej. 

Wiadomość ta, ogłoszo- 
na pod tytułem „Polska 
nie obstaje przy niepodle- 
głości Ukrainy* brzmi: 

„Na drugiem posiedzeniu 
delegacji pokojowych za- 
protestował przewodniezą- 
cy polski p. Dąbski prze- 
ciw ana się wojsk 
sowieckich w wewnętrzne 
sprawy pólskie i wezwał 
delegację sowiecką do uzna- 


za | 


nia suwerenności i nieza- 
wisłości państwa polskiego. 
Na to zażądał Daniszew- 
ski uznania Republiki So- 
wietów i delegatów sowiee- 
kich jako reprezentantów 
Rosji i Ukrainy. Delegat 
polski zgodził się na obyd- 
wa żądania i w ten sposób 
dokonał aktu o ogromnem 
znaczeniu dla korzystnego 
przebiegu rokowań, ponie- 
waż jedna z najważniejszych 
przeszkód, mianowicie, sta- 
wiane uporczywie przez 
Polskę żądanie uznania 
niepodległośei Ukrainy, te- 
raz odpada, ' 


— Gykrycie ursenału down, 


„Kurjer Warzawski* do- 
hosi. 
Dzięki zabiegom ze stro- 
ny władz policyjnych, tra- 
fiono wczoraj po południu 
na olbrzymi arsenał broni 
komunistów warszawskich. 
Arsenał ten mieścił się 


w piekarni, policja znala- 
zła 3 karabiny maszynowe 
35 tysiecy mabojów w taś- 


mach, 12 pud. pyrokseliny,. 


96 rewolwerów (browningi 
belgijskie) i 500 nabojów 
do nich. 


Początek końca bolszewików. 


KOPENHAGA, (Eset Exprese. 

—,Boriiogokie Tidentde*” dono- 
si, iś pogrom armji czerwonej 
w Polsce wstrząsnął poważnie 
stanowiokiem sowietów. Krążą 
miespruwdrone pogłoski, i4 na 
Lenina i Trockiego miano pro- 
bować zamachów. Podobne po 
głoski krążą o bantach w woj- 
sku. Osobv, przybywająca z Ro- 


ją nastrój rrądu sowietów jako 
bardzo nerwowy. Gernizon pe» 
terobureki uległ znacznemu 
zmniejszaniu z powodu wvsła- 
nia części wojsk na front. Rząd 
bolszewicki obawia się rewolucji 
w Patorsburgu, Miasto fest u- 
trzymywane pod ustawicznem te- 
rorem, Wezyztkie sklepy szam- 
„knięte, Codziennie odbywają się 


sji przez Finloadje, przedstawia- | rewizje po domach i egzekucję, 
EPESA EAL EDT AAGESEN ET TT TYTUL A TOTO T 1 ROWER RECON ZW ZD OKE OO ZZA RZEZ RARE, 


Ruble rosyjokie i marki ale- 
mieckie nie mają wpływu. Przy 
ieh pomocy wywołano tu i ow- 
dzie strajk, ale i na tem koniec, 
Nie zdołano w Polsce wywołać 


rewolucji, afe wywołano xaba-' 


rzeń, nie doprowadzono do 
rozlewu krwi. przyyomaij- 
my sobiv, co sięw tymi ubieg 
łym roku działo w Berlinie i 
wogóla w całych Niemczach. 


A tymczasem to znienawi- 
dzone przez niemeów państwo 
polekie, znalaxłszy się pomię- 
dzy tylu wrogami, zdołało nie 
tylko zachować wewnątrz owe- 
go kraju epokój, ale wzmódz 
cię ma siłach, bić wrogów, + 


Czy takich czynów dokony» 
wa oaród mały, niezdolny do 
życia, naród bez przyszłości? 
Niech na to odpowie G. Got- 
hojo, członek Sejmu i Zgroma- 
dzenia Narodowego w Niem- 
czech, który tak dużo złego o 
Polsce picze. 


Posłuchajmy, co o Polsce 
mówią obcy, naprzykład angli- 


cy, ce nie są życliwie nas- 
trojeai dla Poleki. 

Największy i sajpo watniej- 
ezy dzlenulk anglelaki „Times* 
x dnia 1 maja pidze, że „Pols- 
"ka może dłużej wytrzymywać 
niepomyślay stan Lomza 
niż więkana część kontynon 
nych krajów. Przemysł polki 
stopniowo eilę rozwije., Natu- 
-ralne środki polki są- olbrzye 
mie, a jej przyszła pomyślność 
jest zapewniona, Dalsj w tym- 
że piśmie czytamy: „Marcza- 
tek Pilsudski. zada? ciężki cioa 
rządowi sowieckiemu. Dowiódł 
nadto, że Polska, iest najpotęż- 
niejscym wałem:Europy przed 
bolszewizmem. 

Tak piczą o nas anglicy, a 
> gi goa igarstwa a dg 

się 


ców na mic nie przydały, 
prysty one, jak bańki mydla- 
€: d.a. 
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« miczaych p. Dąbski, 
- formując ich w sprawie roko- 


Rozbicie „armji Budiennego. 
Komunikat Sztabu Generalnego. 


WARSZAWA. (P.AT.). ; grupa pościgowa gen. Ha- 
Na północnym skrzydle sy - | llera, która już od paru 
dni znajdując się na tyłach 
Budiennego, z niezwykłą 
zaciętością posuwała się w 
ślad za głównymi jego si- 
łami i 31 z. m. uderzyła 
w kieruuku.na Zamość od 
wschodu. Budiennyj, widząc 
grożące mu niebezpieczeń- 
stwo, tozpoczął gwałtow- 
ny odwrót, napóżykając 
wszędzie na silny opór, 
okalających go naszych od- 
działów. 

W okolicy Wolicy Snia’ 
tyckiej, Miołczyna i Za- 
walewa wywiązały się nie- 
zwykle ostre walki, w trak 
cie których poszczególne 
dywizje _nieprzyjacielskie, 
nie bacząc na olbrzymie 
straty, parokrotnie pona- 
wiały swe szarże kawalerji 
Armja konnazw walkach 
tych została rozbita. Posz- 
czególne oddziały. które 
zdołały się przedrzeć znai- 
dują się w trakcie bezład- 
nego odwrotu, Nasza dal- 
sza akcja pościgowa rozwi 
ja się pomyślnie. 

Wśród zabitych bolsze- 
wików rozpoznano szefa 
4 dywizji, dwóch dowóde 
ców brygad, paru dowód- 
ców pułków i 12 komisa* 
rzy. Oddziały nasze wzię- 
ły znaczną zdobycz; pier- 
wsza dywizja jazdy 7 ar- 
mat zeza > zaprzę- 
rozpęd ofensywy nieprzy- | giem 13 dywizja 2 armaty, 
jaciela hoy Irini | znaczaą ilość karab. masz. 
w ciągu 30 i 31 sierpnia | wozów transportowych amu 
armja konna posucęła się | nicji artyleryjskiej, orkiestrę 
znacznie naprzód, dociera- | kancelarję pułkową i. t, p. 
jąc czołowymi kolumnami | Grupa majora Czaplińskie- 
do Sławęcina, Łazisk i Bia- | go 2 dywizji legjonów 2 
łowody. Pierwszą klęskę | ciężkie działa oraz bogaty 
zadały nieprzyjacielowi od- | materjał _ wojenny. Na 
działy 24 dywizji legjonów ; wschód od Lwowa oddzia- 
w rejonie Grabowca, roz- | ły nasze odrzuciły nieprzy- 
jedną | jaciela za linję Bugu, zdo- 
brygadę i biorąc z górą | bywając 3 działa 6 kar. 
200 jeńców. Decydującą | masz. oraz kilkadziesiąt 
*rolę w bitwie odegrała jeńców. 


TELEGRAMY. 


Posiedzenie Rady Najwyższej, | pracy kobiet i dzieci na mię- 


BERLIN (Pat) „Telegraph | 47 narodowych zjazdach. , 
Compan!“ Saeg z i kaz rzej Amunicję dla Polski ładują. 
| zatr dek "gg i Ski. GDANSK (PAT). W nowym 
w wd sblocno engak ie 1 tyn srs p” b aa 
„| nie robotaików aa 
przyszłego miesłąca, celem era którym ZAACZNĄ większością 


wienia położenia we „| głosów uchwalono 
i a podjąć pra- 
siej Eacobie i dojścia do poro: | © ad wyisdowanlem okrętów 


eree pochwa e, zawiereiących materja! wojen- 


perozumienie, konferencja fi- 
mensowa w Brukseli bylaby 
bezpodstawną. 


"Centrum 3-cia armja ód- 
niosła szereg poważnych 
sukcesów nad 'armją kon- 
ną Budiennego. Armja ta 
będąc najlepszą operacyjną 
jednostką sowdepji, otrzy- 
mała bezwzględny rozkaz 
przerwania naszego frontu 
w rejonie Zamościa i mar 

na Lublin, łącznie z 
wojskami 3 ej armji sowiec- 
kiej, która również przejść 
miała do działań zaczep- 
nych w kierunku na Chełm. 
Dzięki świetnej akcji wy- 
padowej naszych oddzia- 
łów ugrupowanych wzdłuż 
Bugu, ofensywa 12ej ar- 
mji została udaremniona. 
Koncentrujące się w rejo- 
nie Niszczy, S rolar i Ja- 
godyna wojska sowieckie, 
nie wytrzymując natarcja 
rozpoczęły szybki odwrót, 
pozostawiając w naszych 
rękach. licznych jeńców. 
25.ty pułk piech. w tej 
akcji zdobył 2 działa z za- 
przęgiem, 6 karabinow ma- 
szynowych i kolumnę amu- 


nicyjną. 

Budiennyj w dn. 29 bm. 
dotarł do Zamościa, gdzie 
napotkał zdecydowany opór 
31-go p. p- i oddziału 6 ej 
dywizji ukraińskiej, Jakkol - 
wiek, dzięki bohaterskiej 
postawie tych oddziałów, 


m - 


robotnicy przystąpili  matych- 
miast do ska. 
Przybycie posłów do stolicy. 


Sprawa rokowań, WARSZAWA — (telefonem). 


ppe surycy br, 
neos poseł w Paryżu, i hr, So- 


bański naet poseł w Brukseli. 


Weygand działa. | 

PARYŻ, 30.8 Pat, Havas. 
„Jouranl* podaje, że po odby- 
tej konferencji z Millerandem, 
gen. Wsygand opuścił więczo- 
rem Paryż, aby . udać się do 
Morlaix, gdzie spotke się z 
marszałkiem Fechem. 


wczorajszym podsekretarz ata” 
mu Yvise-minietar spraw rafgra- 


przyjął 
przedstawicieli dzienników in- 


Mińske. W 


Ograniczenie sądów doraźnych 

WARSZAWA (PAT) Poseł 
dr. Marek wniósł na ręce 
prezydenta ministrów Witosa, 
wice-prezydsnta Daszyńskiego i 


RZ 'KURJER ZAGŁĘBIA. 


ku krajowego. 


po dr, 
nym dyrektorem Polskiego Bas- 
ku Krajowego, którego centrala 
przeniesioną zostanie do War- 
ezawy. 


narjueze 
rzędalk 
pea owajł dwie żydówki 


ny dle Połeki, Po głosowaniu. rządu angielskiego, 


| 
WARSZAWA (P. A. T.) | Wczoraj przybyli do Warszawy | 
Zamoyski | 


ministrów praw wojskowych 
m emorjał domagejący się zaie- 
ałenia względnie ograniczenia 
sądów doreźnych, zaprowadzo- 
mych rozporządzeniem ministra 
spraw wojskowych du 22 VII 
1920 r.,.oraz wayskania przex 
rząd ponownego dskretu u Na- 
czelaego Wodza ogłaczającego 
amnestja dia dezerterów powre 
cających dobrowołaie do wojtka 


Posiedzenie komisji m. Cieszyna 


CIESZYN (PAT) Dziś ed- 
byłe się pierwsze posiedzenie 
komieji administracyjnej miasta 
Cieszyna: Wskłed której wcho- 
dzi 10 polaków 10 niemców, z 
przewodolczącym komisarzem 
rgądowym D-rem, Dadą. Za- 
stąpcą przewodniczącej po re- 
zygnacji niemców, wybrano po- 
laka p. Mauera. Po obraaia 
sekcji imieniem radnych pols- 
kich, odczytał D-r Michsida 
protest x powodu _ podziału 
Sląska Cioszyń skiego. 


sg Dr. Steczkowski dyr. pols, Ñ} 
Krajow. Kasy Poż, 


aus 

KRAKOW. Z Warszawy 
deneszą, że stanowisko nagxel- 
nago dyrektora polskiej kasy 
pożyczkowej objąć ma. nisba- 
wem dr. Jan Steczkowski, ` na- 
czelny dyrektor Polskiego Ben- 
Dotychczas nie 
wiadomo jeszcze, kto ma zostać 
Steczkowękim naczel- 


Niewątpliwie powołany 
zostanie ma te stanowieko  od- 


pewisdzialae uzdolniony facho- 
wiec, eb 
eympatją i zauf niem szerokie- 
go ogółu. 


ywatel cieszący się 


Pancernik amerykański w 
Gdańsku. 
GDANSK (PAT) Dsiś w 


połudsie zawiaęt do NE 
portw paa amerykańs 
„Pitsburg”. 


Pochwycenie millonowych sum, 


'KRAKOW  (wł.) . Fankcja- 
akcyzy miejskiej u 
Riuz 4  atrażnik 


ahlərową i Amkraatową. Ma- 


hlerowa x ac as pociąg 
przemycała różne banknoty na 
7  miijonów 


ogóluą cummę 

mk. pole. które jak stwiərdxo 
no przy badaniu miały bvć 
wywiezione za granicę, Za 
zaniechanie całej sprawy ofa- 
rowywano grube lapówki. Obie 
żydówki są aresztowane, 


Kwesty uliczne. 
WARSZAWA (w) _Kwes 
ty uliczne wielkie w Warsza” 
wie skueowano, gdyż dawaly 
pole do nadażyć, : 


Do Anglji nie pojadą. 


udać się do 
stanowczej opo: 


Ustąpienie min. spr. zagr. 
w Hem S d 

BERLIN (tel. wł). W ko- 
łach półoficjalnych krążą po- 
ocki, te minieter spr. zagr. 
r. Simon ma zamiar ustąpić 
ze swego stanowiska, Powodem 
astąpioniae me być ujawnienie: 

neutralności uiemiec. 


8 wymianę jeńców. 


WARSZAWA (P,A.T). Kur- 


jor Poleki dowiadula się że po 
została część delegacji polskiej w 
Mińsku, obecnie prowadzi ro- 
kowania o wymianę zakładai- 
ków i jeńców. 


Branka w Piotrogodzie, 


BERLIN, (PAT), Radje; — Z 
Kopenhagi donoszą: miasto Pe. 
tersburg przechodzi obecnie 
ciężki kryzys, Wolay baede! jest 


„MĘ, | 
A RWE 


| A A 
s dania 2 września 1920 rokn. 


wzbroniony. Wszystkie sklepy 


są pozamykane, Przeprowadza 
się przymusową brankę na front 
poleki, Wielkie oddziały wojska 
edchodzą na front. 


Ofensywa bolszewicka „w tył“ 


WIEDEŃ, Cxicrerin wysłał da. 
30 nest. radio do Kamieniewa 
w Londysłe i Koppa w Berli- 
nie: 

Armje sowieckie na froncie 
zachodnim ukończyły ewe prze- 
grupowanie i podjąwszy nowy 
atak, uzyskały sukcesy po 
Crodnem i Brześciem. 


0 przejazd jeńców niemieckich, 


WARSZAWA (PAT), Kar- 
jer Poranny podaje: przedsta- 
wiciel Niemiec w Warszawie 
hr. Oberndorff, stara eię o poz- 
wolenie przewiezienia przez 
korytarz polski 70 do 80 tye, 
jeńców bolszewickich, którzy 
po rozbicia armii przedostali 
aę do Prus Wschodaich, Ros- 
chodzi się obecnie rządowi nie- 
mieckiemu o przetransportowa- 
nie ich do środkowych Niemiec, 


Manifes acje za rządem sowietów 


RZYM (PAT) Hsvas: Z ini- 
cjatywy sosjalistów odbyły cię 
w różnych miejscowościach 
wiece manifestacyjne za uzna» 
niem przez Włochy rządu So- 
wietów. 


Lokomotywy dla bolszewji, 
KOPENHAGA (PAT) Havas 


Komisarz bolszewicki Lomono- 
sow powracając z Niemiec ob- 
wiadczył, że zakupił 2000 loko- 
móotyw. Lomonesow udał się 
także do Szwecji atebv dopil- 
nować budowy 1000 lokomotyw 
2000 miało być zamówions w 
Ameryce. : 


Nakaz z Berlina. , 
WIEDEN. „Vorwśrts” w ar- 
tykule zatytułowanym „Krwa 
waizabawa na wschodzie” piexza: 


trudao przypuszczać, te eukce- 
sy Polski na wschodzie mogły- 


-by młeć decydujące xnaczenie 


Rosję zwyciężona nio jest zwy- 
cięźom. Dzisiaj armja nie jest 
rozbita, ale jatro mote ona 
wystawić nową,Swiat robotałezy 
odnosił się x sympatjami ewemi 
kg Rosji. W klęsce polskiej wi- 
dział karę za porywanie się na 
ziemie czysto rosyjskie, Rosja 
sowiecka nie wyzyskała swoich 
sukcesów i mie podyktowała 
warunków Polsce wówczaa, gdy 
mogła to uczynić jako zwycię- 


A 


cze. j 
Rosja pochodem swoim na 


Warszawę wywołała przewrót 


w opinii polskiej, Nawet PPS. 
wydała odezwę fanatyczną w 
dachu patrjotycznym. a j 
przywódca Daszyński wszedł 
do gabinetu. 

Drsieiaj zadaniem socjalizmu 
międzynarodowego test koniec 
wojny, pokój musi być zawarty 
Prowadzesiem wojny wiele 
się ulo uzyska.  Ządamy za- 
koń:zeuia wojny, 


Finlandja, a Rosja, 


Wspaniała wystawa. 


Oà 31 sierpnia do 6 września 1920 r. 
Fern Andra are aeng} gr o A me mcy he 
pod bytãtem 


POD BIAŁĄ GWIAZDĄ 


Nr: 201, 


Ssjmowa dla Spraw Zagranict- 
nych postanowiła rozpocząć ro- 
kowania pokojowe z Rosja So- 
wiecką, = 


Owacje niemieckie dla boisze- 
wików. 


WIEDEN. T[utejsza „Arbei- 
ter Zeitung” podaje, źa oficero- 
wie dawnej armji niemieckiej 
baltyckiej zgłaszają cię masowo 
do organizacji socłalistów aie- 
zawiasłych. Ponadto w całych 
Pruaiech Wechodaich i Zachod- 


d | nich grupy narodowe  niemiec-. 


kie witały  przekracząłących 
granicę bolszewików w aposób 
manifectacyjay, dekorując mia- 
ata na ich cześć, 

„Der Tag” zaś, organ grupy 
przemysłowców w  grtykule 
swym naczelnym pisze — mię- 
dzy ianemi; „Bolezewizm oka- 
zał niezwykłą silę i stąnowczość 
w bronie swego systemu, 
wiedząc, iż wrogiem chłopa i 
robotnika jąst kapitalizm zacho 
dai, Ten sem kapitalizm był 
twórcą kajdan niemieckich w 
Wersalu i stąd pochodzi, że 
bolszewizm nis jest już w 
aiemczech tym dawnym atrasza- 
kiem,i ecz raczej ideą, od któ- 
rej ozerokia kola - niemieckie 
wyczekoją ratunku, gdyż tylko 
ona rozerwać może kajdany 
ukate w Wersalu”. a 


roniKa. 
— Q pomoc dla rodzin i 
dzieci osób wojskowych. Jak 
wiadomo, wiele rodzin wysłało 
na wojnę po mężczyzn 


nowie, wW 
bracia, jedyni żywiciele pozo- 
stałego <eństwa, a rodzina, 
względale rodzeństwo mieletnie, 
pozbawione zostały opieki męs- 
kiej I wystarczających środków 
do życia, nie'mówiąc o tem, że 
dsioci, x braku fauwdoszów, nie 
korzyctać ze szkół éred- 


mogą 
| nich, Rodzłay tskie, przeważ- 


nie należące do tak xw. pro-- 
letarjatu inteligentnego. znalazły 
się w eytuacji rozpaczliwej. 
eż z rodzia tych pozba- 
wioną jest óświetła nauki skaza- 
ma jest hatrwonienie czasu na 
ulicy bezczynnie, bo matka lub 
miedołężtny ojciec często nie 
mogą zapracować na utrzyma- 
nie dzieci i opłacenie wysoki o- 
go wpisu. szkolnego, Skutki 
ulicznego wpływu na młodzież 
są wiadome. A z drugiej stro- 
my blady głód i bieda w dzi- 


DOK. MEDYO. 


WŁ. BITNY-SZLAGHTA 


B.ordynat kliniki chorób skór - 
nych, wenerycznych i moczo - 
ciowych, . 914. Ana- 
liz, mikroskop. . 

od 11—f po poł. wiecz. od 6—8 
panie od 5—6, 678 


Dla dzieci dozwolone. 


ZZ ZI 
4 


Qd wtorku 31 słerpnia | 
2-a Serja ,,Czerwony As* p. t. 


Oko za oko 


Had program: Karolek i jego narzeczona 


E $ 


. nięcia bəz wiości. 


Nr, 201 


-fófszych warunkach zbyt czę- 
sto pukają. do drzwi niezamoż - 
nego inteligenta I .pracewnika 
miejakiego. Mh 

Czę Magistrat w porozumie- 
niu z Inspektorem szkolnym I 
z radami opiekończemi szkół 
poszczególnych nie mógłby za- 
jąć się losem  tekich rodzin, 
pozbawionych opiekunów i ży- 
wicieli i nie mogących. kestal- 
cić dzieci? 


+— Sprawa wywłaszczenia, 
„Monitor”, z dn, 31 b. m. ogla 
sza rozporządzenie z daia 
15 lipca b.r. w sprawie rozsze- 
rzenia pełnomocnictw Ministra 
Przemysłu i Handlu die wy- 
właszazenia ziemi i ptr wierzch- 
ni grontów dlejcelów górniczych 
na obszarze byłego Królestwa 
Kongresowege. 


— Kary prasowe. Decyzją 
Komisuręa Rządu oa m. ct. 

arszawę, na zmsadzie artyku- 
łu 6 go Rozperządsenia z dnia 
19 lipca 1920 r. Rady Obrony 
Państwa, sa mieprzedstawienie 
notatek i artykułów, dotyczą 
cych wojska i opraw obrony 
Państwe, wojtkowej cenzurze 
prewencyjnej skazano na kerę 
grzywny: rodsktora czasopisma 
„Der Teg”.(Nr. 59 x de. 20 
sierpnia r.b.) p. Arona Gawze 
go — 1000 murek, redaktora 
„Naszego Korjera*” (Nr: 184 x 
do. 16 sierpnia br.) pi Szaję 
Lsśbenbauma — 500 mk., redak- 
tora „Gazety Porannej” (Nr. 
212 z do. 18 sierpnia br.) — 
1000 mk., redaktora „Kaurjera 
Polskiego* (Nr, 226 z dn. 19 
sierpnia b.r.) p, Ignacego Ro- 
sera — 1000 mk., redaktora 
„Rzaczypospolitej” (Nr. 65, 67 i 
71) p. Stanislawa Strzetolskiego 
trzy rany po 1000 mk. 


— Ze straży obywatelskiej. 
Cwiczenia straty obywatel: kiej 
w Sosnowcu (I-go komisarjatu) 
odbywają się aż do odwołania 
we wtorki, czwartki, soboty od 


godz. 5 do 7 po połud. w La- 
sku Sosnowie 


Nieobecność na <wiczeninch 


członków straży winna być 
usprawiedliwiona. 
— Zobowiązania pracodaw- 


ców wobec robotników i pra- 
cowników, palniących  ałużbę 
czynną ochotniczą w wojsku 
polskiem oraz ich rodziła, w 
myśl rozporządzenia Rady Obr, 
Państwa z dnia 11 sisrpala 
1920 r. (Dziennik Ustaw ar. 81) 
wyrażają się w sposób naatę- 
pujący: 1) Stali robotnicy i 
pracownicy, utrzymujący się z 
pracy najemnej a pełniący 
służbę ochotniczą w wojsku 
otrzymują od pracodawców jed- 


- norażowy zasiłek w wysokości 
dwutygodniowego zarobku. Po 


ukończeniu służby ochotniczej 
mają pruwo powrotudo pracy 
poprzedniej, 2) Zasiłek wy- 
mieniony pracodawca ' winien 
wypłacić natychmiast po oke- 
zaniu  zaświadszenia władzy 
wojskowej, która przyjęła ocho- 

do czynnej służby  woja* 
kowej, 3) Całonkowię rodzin 
ochotników: żona, dzieci ślubne 
1 oieślubne, redzice Oran nle- 
letnie rodzeństwo  ofrcymują 
łącznie dla wszystkich upraw- 
nionych członków rodziny od 
pracodawców, u których pra- 
cowali ich tywiciele, połową 
ich dotychczasowego uposażo- 
nia oraz połowę świadczeń w 
naturze przez saly, czaa pal- 
mienia przez nich czynnej siuż- 
by wojskowej. Również i = 


mięszkanie, udzielonego przoz 
pra : om kaczek gadal bb- 
dziņa. 4) Wrazie śmierci oshot* 

ka, obowiązek wypłaty upe- 


oraz udzieienia świad- 
czeń w naturze trwa jeszcze 


"3 miesiące od dnia śmierci. To 


samo w razie dostania się o- 
chotaika do niewoli lub zagi- 
5) Dezer- 
cja ochotnika, śmierć członków 
rodziny lub opuszczenie przex 
mich granic państwa zwalnia 
pracodawcę od wypłaty upo- 
aażenia i świadczeń, częśsiowo 
lub całkowicie (zależnie od 
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Gospody”. ù 


KURJER ZA GŁ Ę BIA czwaitek dnia 2 września 1920 roku, 


if 
ilości pozóttałych członków). 
6) Urlop ponad 2 tygednie po: 
woduje przerwę w óświndcze- 
niach ponad 3 miesiące za 
czas trwania urlopu. 


— Osobiste. W tych dniach 
opuścił miasto nasze ppor, 
„państw kolaj, komiakrjatu II-go 
w Sosnowcu dErcevllle; który 
udał się na front, Opuszczając 
miasto ppor. d'Erceville prze- 
syła tą drogą wyrazy pożegna- 
nia dla zsajomych i życzliwych 


osób £ Sernowca i Będzina, 


nie mając mośności osobiście 


tego uczynić, 


— Rejestracja ległych: 
Rektorat ATE E Wazza 
skiej uprasza rodziny poległych 
za Ojczyznę studentów o ko- 
munikowanie Sskretarjaiowi 
Politechniki imienia i nazwieka 
poległego xe wskasaniem, gdzie 
poległ i w jakich okolicznoś- 
ciach, 


— Ruchoma Gospoda imie- 
nia Powistowsgo Komitetu Rs- 
tunkowego w Dąbrowie. Likwi 
dujący się Powiatowy Komitet 
Ratunkowy w Dąbrowie, prze- 
znaczył na „Ruchoma Gospodę” 
dla ołnierza polekiego, przy 
bojowym froncie, marek ` eto 
piędciesiąt tysięcy, które kia- 
rewnik Powiatowego Komitetu 
Ratunkowago: p. E. Kostński do- 
ręczył p. J. Karneyówi palno- 
mocnikowi Powlatawago Komi 
tetu Obrony Państw», dołącza- 
jąc od siabie na tenże cel pięć 
tysięcy marsk. Biały Krzyż, 
który zajmoje się „Rachomsmi 
Gospodami* dla żołnierza pol- 
skiegr, powyższe sumy prze” 
znaczył na „Ruchomą Gospodę 
imienia Powiatowego Komitetu 
Ratunkowego w Dąbrowie” na 
froncie bołowym, przy 3 im Dy 
wizjopie Konnej Artylerj!, 
Dotąd besplatna prącę w tej 
„Gospedzie” ofiarowały: panna 


„Janina Kosińska i panona Aniela 


Kobylańska: z Dąbrowy, oraz 
penna Aniela Jarocińska z Sio- 
radzkiego. Pożądanym byłby 
udział poń z Zagłębia Dąbrow- 
skiego w pracy przy zbieraniu 
składek w naturxe i gotówce 
na utrzymanie tej „Ruchomej 


Wskutek star panny Jonis 
ny Kosińskiej, obiecał Komitet 
Obywatelski Obrony Państwa 
Powiatu Radomskiego, robić za- 
kupy artykułów żywnościowych 
dla „Gospody” po cenach przy- 


stępnych. 

— y się nie chce być 
obywatelem Jet Dy- 
rektor huty „Katarzyny” p. Lu- 
dwik Brandenburg, zaliczony 
do stałych miesuksńców m. 


Sosnowca x= _ amiezxkający 
atale z rodziną w Sosnow- 
cu, korzystał z praw oby- 
watelstwa polskiego począw- 


szy od początku peństwoweści 
polskiej aż do ostatniej chwili, 
co było dla niego i dla kaźde- 
go innego rzeczą zrozumiałą 
t naturalną, Tymczasem, gdy 
syn p. dyrektora p, Kurt Bran- 
denburg, zóstał powolsny pa 
równi z innymi mieszkańcami 
do wojska, p. dyrektor przy- 
pomniał Sobie nagle, ża 
„rogyjskim poddsuym* i to ja 
dynie dlatego, że nie „,interseo- 
wały go zupełnie sprawy pol- 


‘skie, a obewiązki obywatela 


wobec krej, w którym p. 
Brendeaburg zamieszkuje, wy- 
dały się p. dyrektorowi magle 
ua ciężkie i kłopotliwe. /arzą* 
dał więc podobno.. wykreśle- 
nia go z keiąg stałej ludności 
w raz z synami, jako obywa: 
tele... rosyjskiego, 

Sądzimy, że Mini Spraw 
Wewnętrznych, jako instancja 
decydująca rozstrzygnie należy - 
cie tę sprawę i wyjaśni obywa- 
tałom w rodzaju p. dyrektora 
Brandenburga, że kto korzysta 
z przy ilejów prawno-pańctwo= 
wych Raeczypospelitej, mimo 
że mie czuje dla miej cympatji 
i uczuć synowskich, musi też 
spełniać i pewne obowiązki.., 


cie ji Dziś 


da. 2 września uczniowie, gime 


Wydawcy; Spólka Wydawnicza „Karjor Zagiębia . 


jewske, 


«st | 


nazium  filogicznego męskiego 
w Sielcu, zebrać się mają o g. 
'9.ej na Mozę św. w kościele 
parafjalnym w Sosnowcu, a po- 
„psłudniu o g, 2-ei. w lokalu 
ezkoły przy ul. Dęblińskiej Nr. 1 
na lekcje. 

— Gazeta Połowa. Qd- 
dział II Armii Ochotniczej przy. 
stąpii do etałego wydania „Ga- 
zety Polowel*, Pismo dla żoł- 
nierzy ma froncie, które bę- 
dzie się ukazywać 2 razy na 
tydzień. Gazety opisuje Anto- 
ni Orłowski. 

— Aresztowania, Policja 
śledcza oesdziła pod, kluczem 
Michała Bogdanowa, Florjana 
Dzierbę va czerog kradzieży i 
Chaima Nowaks, Wojciecha Sza- 
frugę za pośrednictwo i kupno 
kradzionych rzeczy, oraz Jaku- 
ba Wildera, oskarżonego o po- 
siadanie fałszywej metryki uro- 
dzenie, celem uchylenia się od 
poboru wojskowego. 


— Teatr H. Czarneckiego. 
Wykonawcy „Halki*  zbiereli 
w czoraj rzęaiate oklaski, a pie- 
kne głosy pp.  Wojnowskie', 
Wilkotzówakiej, Pconiewicza, 
Romicze, Nawrockiego i innych 
szeroko rozbrzwiewały po salt, 
czyniąc duża wrażenie na siu- 
chaczach. Dopałaił równieź do 
skonały balet, a całość dzier 
żył sprawną ręką kapelmistrz 
Lasocki. 

Dziś daną będzie fantas- 
tyczną opera boffo Lebara cy- 
gańska miłość z pp. Wojnowską 
ti Proniewiczem w rolach głów- 
nych, Jutro egsotyczna „Gri — 
Gri”, sobotą pełen humoru „Bs- 
rop Kimmel", W niedzielę Pięk- 
na Helena” Offenbacha. W pró.» 
bach „Dwaj malcy”. 


Z teatru. 


„Om chce się zabić”. 
` Pewien młodzian chciał się 
zabić x powodu zawiedzionej 
miłości, ale.. ale tak się zioży- 
ly warunki, że cię nie zabił, i 


t 


nie ożenił ze swym idoalam, któ- 


ry o mały włoa o ré go nie 
przyprawił,  Terost oklepany, 
rozenuty' na parę faktów, mało 
posiadający w sytuacjach i dja- 
logu dowcipu, autorowi waw- 
rzynów nie przysparza. Farsa 
była grana nieco za komedjowo, 
zbyt serjo, zbyt poważnie, Do- 
wcip dość zresztą słaby, akcen* 
towany mało. Na ogól jednak 
nasi znani artyści wywiązali się 
x sadania wcale poprawnie i 
grą swą nie razili, mimo kome- 
djowego tonu — w farala, Grą 


„wyróżnili się p.p. Palacz, nio- 


doszły nieboszczyk, ego miłość, 
(figura niezbyt logicznie ujęta 
przez autora) Trojanowska do 

skonało gadatliwa mama Duns- 
P, Keczorowski jak 
mógł tak podkreślał komizm po- 
steci poczciwego plebane, a p. 
Dąbrowski niedoszłego epadko- 
biercy po dobrowolnym samo" 


bójcy, który samobójcą nie zo 


stał. | 
Dobrze zagrały epizodyczne 
role p.p. Kaczorowska i 
dzyńska, inni artyści całości nie 
peul, ; : 
Sztuką „On chce się zabić” 
zamknięto sezon letni komedjo- 


wy, prowadzony przez utalen- | |. 


towśnego śrtystę p. Winiónz” 
kiowicza. Za całą jego działal- 
ność, jako kierownikowi, który 
wielokrotnie ciężko się napra- 
cował, aby pokonać fatalne wa- 


runki, w jakich komedję prowa” | 


dził — składamy artyście po- 
dziękę, za jego wysiłki i szla- 
chetne aspiracje prowadzenia 
repertuaru na możliwie poważ- 
nym i wysokim poziomie, „Mas 
zepa”, „Ponad śnieg” dowodzą 
czego p. Winiasskiewicz cheia), 
jako kierownik komedji i dra- 
matu. A jeśli nie zawsze jego 
praca osiągała należytą linię, 
jeśli były braki i niedokładności 
jeśli niejedne wysiłki poszły na 
maine -—, nie jego to. było 
winą, 


łoczała „Spółki 


Ce- | 


Po sezonie komedjowym roz” 
gościła się znów operetka z p. 
Wojnowską i  Proniewiczem, 
Zaani i cenieni to artyści. Sprę- 
żyata dyrekcja. p, Czarneckiego 
robić bedzie swoje, ale tego 
mało. Spodziewamy się, te w 
sezonie obecnym ujrzymy age- 
reg cowych operetek, epodzie- 
wąmy cię wsstępów gościnnych 
wybitnych sil artystycznych in- 
nych scen, co zresztą dyrskcja 
zapowiada i dctczyme, licząc 
na poparcie Zagłębia, ale apo- 
dziewamy się również, że ope- 
retka nie uavnie Komedji i dra- 
matu se acenr, jak to było w 
sazonie operetkowym 'ubległym,. 
ubogim w dremat i komedje. 


j J. M—ski, 


Z Grodźca 


Dzięki staraniom naszych pań, powstał 
fu. Tymosasowy Romitet Czerwonego 
Krzyża, na czele którego stanęła p. Iza- 
bela Skarbińska, Komitet rozciąga pie- 
czołowitą opiekę, nad rozlokowanymi w 
Qrodżcu żołajerzykami z 6-go pułku uła- 
nów. W tym celu stworzona. (łospodę 
Zołnierską w domach urzędniczych kopa- 
Ini Grodzieckiego Towarzystwa, gduie ka- 
żdy żołnierz, czy to miejscowy, czy prze: 
jeżdżający, może otrzymaó za malą zapła- 
tę herbatę, chleb » mssłem, z serem, wę- 
dling lub marmolsdą, a nawet obiad. Przy 
gospodzie urządzona dla żołnierzy bezpła” 
tna pralnia z ebałagą 

Na uznanie i wyraźnie zasługują pp. 
8. Borysowiczowa, A, Durowa, W. Hille- 
rows, M. Borowaka i Zimna, które dużo 
czasu i sił poświęcają przy dyżurach w 
gospodzie i zbieraniu datków w postaci 
gotówki, bieliznę i artykułów spożywczych 
Cześć takim Polkom!!! 


2 Wojkowie Komornych. 


W niedzielę dnia 22 b. m. o godz. 
4-ej po południu w sali zbornej kopalni 
„Jowiss* został przez pp. Ozyża i p. Pio- 
trewską urządzony rauś s popisem miej 
soowej „Lutni“ i z udziałem amatorów 
ozłonków Zjędnoczenia Narodowego z @ro- 
'dźca, którzy > eg dwie jednosktówki. 
Lastracje u p. Wójta i „Otello w szlafro- 
ku“. Zebrana licznie publiczność spędziła 
ozas wesoło, dzięknjso owacyjnie organi-- 
zatorom za przyjemną i godziwą rozryw 
kę. Dochód przeznaczono na zasilenie 
funduszów (zerwonego K zyża. 


Zarezerwowane 
Dla fabryki chemicznej 


Ziemniaki 


oraz inne ziemiopłody poleca . 
wagonowo 1440 


po cenach przystępnych 

DOM KOMISOWO-HANDLOWY 
„ZAGLĘBIE* 

Sosnowiec. ul. Orla Nr. 2, 


U MUZY ZIEM 


MATKI mia tacki. | 
ke Lanolinowy puder 
dla dzieci 


„Puder Dzi dzi” 


s matką Kogukek 
natychmiast usuwa oprzałość i saczer- 
wienienie skóry m 

sprzedaż ua Zagłębie, 


w Skład. Apt. M. Jaglelłowicz, 
Sosnowiec. 


Potrzebny sklepowv 
z ksucją od zaraz do Stowarzystenia 
„Praca* w Czeladzi 1439 
Zaginęła 
karta źywnościowa na osób 3 ar, 50551 


wyd przez mag. m. Sosnowca, na. 

imię Andrzeja Kulpy. 1438 
Wanay 

i nasiadówki wynsjmuje ul.  Sredni 

15 Adam Hesse 1425 
Różne 

meble do sprzedania3 Maja 18 Idaczek 

- h 1431 

Obiady 


kolacje hvgiericzne, zdrowe wydalę. 
Kołłątaja 5 1432 


| Państwowy Urząd. Pośrzdni- 


ctwa Pracy 


| ul Piłsudskiego Ne. k16 poleca służbę 


domową, rx: mieślni Ów, a także nie- 


wykwalifikowanych robotników i ro-- 
botnice, kandydatów do teriainu, oraz- 
łuralistki > 


rutynowanych biuralistów, b 
maszyniatk', techników p. Pośredni- 


ctwo bezpłatne. 583. 
eścijański zakła 


G 
Zegarmistrzowsko-Jubilerski K Ocho- 
rowicz ul, Modrzejcwska Nr. 47. Przyj: 
muje wszelkie repsracje zegarmistrzows. 
ko-jubilerskie. 994 


CHARAKTER, 

PRZEZNACZENIE, 

częgo unikać. 

co przedaiąbrać 

teraz } w przyszłości, 
określa 

na podstawie Metafizyki, Psychofizjologjh 


i Graiologji, (badając cechy rąk i pisma),. 
„GÓRNIK PETERSEN S.. l Dr. Nauk Hermetycznych.. 
, i > - Sosnowiec, Kołłątaja 6 (Mikołajewska)- 
w Dąbrowie Górniczej. GEE z Eora 
z 516 
EDAC O OEE ETANTE 
OGŁOSZENIE. 


Do wiadomości osób praguących cyjeżhać 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki Piłanenej 


(elem uregulowania zamorskiego ruchu 'emigranyjnego, przeciwdziałania 

niepotrzebnemu przyjazdowi i wyczekiwauiu w  Wsrszasio, które niekiedy 

przeciąga się po kilka tygodni, a maweń miesięcy x powodu niemożńości 

otrzymania potrzebnych wigs i innych trudności — państwowy Urząd Pośre- 

duiotwa Pracy i Opieki nad Wychodźcawi w Sosnowcu podaje do wiadomości 

publicznej, żę na zasadzie zarządzenia Urzędu FHmigrasyjnego przy Miai- 
sterstwie Pracy i Opieki Społ. cznej. 


ragnące wyjechać do. Sta- 
Ameryki Północnej, win- 
ny się zarejestrować w Państwowym Urzędzie 
Pośrednictwa Pracy (ul. Piłsudzkiego Nr. 16) 


(notarjusza) amerykańskiego potwierdzony 


Wszystkie osoby, P 
nów Zjedcoczonyc 


o ile posiadają przez ryjeuta 
„affidavić*. 


Dz. Ust. Nr. 36/20 poz. 207) mogą 
pośrednictwem Państwowego Ur 


Listy znrejostrowaue będą 
w Warszawie, który w miarę możności uzyskiwahia wiz i technicznych 
nłatwień wyjazdu, będzie wzywać zarejeabrowanych według porządku, w 

jakim zostaną zarejestrowani, do przybycia do Warszawy, celem sałatwiania 
formalności, do których obecaość pragnących wyjechać jest nieodzowną. 
Równocześnie podaje się do wiodomości wychodźców, że stosownie do roz- 

orzędzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z duja 27 kwietnia 1920 r. 
i 0 otrzymywać paszporty zagraniczną za 
zodu Pośrednictwa Pracy i Opieki 

nad Wychodźcami ł 


Kierownik Urzędu (—) Tadeusz Gorecki: i 


1441 | go 
MYDŁO z zanrtością 61 proc. tosa 


przesłan» do Urzędu. Emigracyjnego 


. (ze znakiem J. Cweigenhaft) 


sprzedaje hurtowo w ilościach" ograniczonych odnośnymi rosporsądzeniami rządn ki 


Dis kooperabyw, fabryk i kopalń ustępstwo, 
ý J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7a, 
UWAGA: Wobeg podzzywania się Rasa firmę, śądajcie mydła tylko se znakiem 
J. QWEI ENHAFTA. ( 830 


aame EE 
ydawa, „Kari. Zagi” Kedaktor Józef Macisjowalki, 


AZ Z N 
ý 4 


zieci. hartowa $ 


sA 
PyK"T"a e Gaża: 2 


=" "RAPIRTYSEZ 


SPY KHR 


